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wzywa Komitety Frontu Narodowego Demokratycznych Niemieo działających 
Ber'inie. aby dołożyły wszelkich starań do wyrażenia woli ludności całego 

Berlina do wzajemnego porozumienia między Niemcami Niemieo wschodnich i za. 
cliodnich oraz utworzenia Ogólnoniemieckiej Rndy Ustawodawczej, żeby na ,,nie” 
Adenauera cały naród niemiecki odpowiedział „tak”.

Nasze główne zadanie, polega na tym, aby wzmóo pracę uświadamiającą Frontu 
Narodowego w Berlinie, demaskować oszczerstwa przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, demaskować popieraną przez imperialistów amerykańskich koalicję, 
występującą za remilitaryzacją na zachodzie.

Wszystko dla przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, dla zachowania pokoju 
dla wykonania planu pięcioletniego i przywrócenia jedności Berlina jako nie­
podzielnej stolicy naszych pokojowych Niemiec! Wszystko dla utworzenia Ogól­
noniemieckiej Rady Ustawodawczej!’’ .

ŻYCIE P O LITY C ZN E

(za okres od 15. 12. 1950 <lo SI. 1. 1951)

Wymiany not między mocarstwami 
okupującymi dokonano w okresie 
sprawozdawczym kilkakro tn ie. Rząd 
radziecki, zw racając się db rządów 
m ocarstw  zachodnich — szczególnie 
W ielkiej Brytanii i  F ranc ji — prze­
strzegał przed dalszym  prowadzeniem  
Polityki, k tó ra  zm ierza do odbudow y 
niemieckich sił zbrojnych. Dosłownie 
czytam y w  nocie do rządu b ry ty j­
skiego z d. 11 grudlmia 1951:

..Ponieważ zagadnienie dem ilitary- 
*®cji Niemiec pozostaje w bezpośred­
nim związku z brytyjsko-radzieckim  
trak ta tem  o w spółpracy i w zajem nej 
Pomocy, rząd radziecki uważa za ko­
nieczne zwrócić uwagę rządu b ry ty j­
skiego na następu jące spraw y:

W przeciągu ostatnich miesięcy
Prowadzone są pomiędzy rządami 
W ielkiej B rytanii, F ran c ji i Stanów 
Zjednoczonych przy udziale n iek tó­
rych innych rządów rokow ania o 
W("4gnięcie zachodnich Niemiec i ich 
Slt zbrojnych do zachodnio-europej­
skiego jak i do północno-atlantyc­

k o  ugrupow ania m ocarstw , przy 
c?yin rząd radziecki jjodał już do 
'^adomoścd ogólnej swój punk t wi- 
l7enia na agresyw ny ch a rak te r tych 

rokow ań...

Istniejące św iadectwa pozw alają na 
tw ierdzenie, że rząd W ielkiej Bry­
tan ii zaw arł już  porozum ienie z in ­
nym i rządam i w spraw ie odbudow y 
arm ii niem ieckiej w zachodnich 

'Niemczech, w  spraw ie powołania do 
te j arm ii w ielu generałów  i oficerów 
hitlerow skich ja k  również w spraw ie 
środków zm ierzających do odbudowy 
przemysłu wojennego, w te j m ierze 
także przem ysłu w ojennego Ruhry, 
k tó ry  w ielokrotnie był podstaw ą o d ­
rodzenia się m ilitaryzm u i ag re sji 
niem ieckiej ...Jak w ynika z opubli­
kowanych sprawozdań, sizefowie szta­
bów generalnych państw  — członków 
paktu północno-atlantyckiego p rzy j­
m ują za podstawę, iż arm ia  zachodnio- 
niem iecka będzie stanow iła zrazu jed ­
ną piątą wszyisitkich sił zbrojnych 

a tlantyckiego ugrupow ania mocarstw, 
co o tw iera przed armią, zachodnio- 
niem iecką nieograniczone możliwości 
zajęcia idominującego stanow iska 
wśród sił zbrojnych k rajów  zachod­
nio-europejskich” .

W dalszym  ciągu nota radziecka 
w skazuje, że stanow isko rządu b ry ­
tyjskiego je s t sprzeczne z uchw ałam i 
poczdam skimi o dem ilitaryzacji N ie­
miec, ja k  rów nież z układem  b ry - 
ty jsko-radzieckim  z dn. 26 m aja  
1942.

Przegląd Zachodni
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M ocarstwa zachodnie próbując się 
przeciwstawić tym  zarzutom  ogłosiły 
szereg enuncjacy j 1),

O dpow iadając na te enuncjacje  
rządów m ocarstw  zachodnich, rząd 
radziecki stw ierdził m. in. co nastę­
puje:

„...Rząd Radziecki uważał za ko­
nieczne omówienie przede wszystkim 
zagadnienia dem ilitaryzacji Niemiec, 
ja k o  n a jb ard z ie j palącego zagadnie­
nia d la  Europy, Uw ażając nadal, że 
zagadnienie dem ilitaryzacji Niemiec 
jesit n iezw ykle doniosłe w dziedzinie 
zapew nienia m iędzynarodowego po­
ko ju  i bezpieczeństwa i dotyczy pod­
stawowych interesów  narodów  Eu­
ropy, a  przede w szystkim  narodów, 
k tó re  ucierpiały od ag resji hitlerow ­
skiej, rząd radziecki w yraża zgodę na 
omówienie również innych zagadnień 
dotyczących. Niemiec... Twierdzenie 
Rządu F rancji, ż e . propozycje sfo r­
m ułowane w D ek laracji P rask ie j nie 
mogą służyć za podstaw ę do pozy­
tywnego uregulow ania problem u nie­
mieckiego, w ywołuje uzasadnione 
zdziwienie, ponieważ tw ierdzenie to 
zostało złożone, zanim wspom niane 
propozycje zostały rozpatrzone przez 
cztery m ocarstwa. Tw ierdzenia zaś 
no ty  francuskiej, jakoby  te propo­
zycje odrzucone zostały przez w ięk­
szość narodu niemieckiego, są co n a j­
m niej gołosłowne i całkowicie nie od­
pow iadają rzeczywistem u stanow i 
rzeczy” . (Nota do  rządu francuskiego 
z dn. 30 grudnia 1950).

W spraw ie sam ej dem ilitaryzacji 
nota radziecka stw ierdziła co nastę­
pu je :

„Z opublikow anych danych wynika, 
że Rządy St. Zj., W ielkiej B ry tan ii i 
F ran cji tw orzą w Niemczech zachod­
nich regu larną arm ię niemiecką, for. 
m ując nie jak ieś oddziały policji, jak

Teksty ich opublikow ała gazeta 
„W olność” z dn. 4. i 25 stycznia r. b.

0 tym  oficjaln ie oświadczyli m inistro­
wie spraw  zagranicznych trzech mo­
carstw  zachodnich, lecz całe dyw i­
zje. Wiadomo również, że ostatnio 
przedstaw iciele Rządów St. Zj., Wi el ­
k ie j B rytanii i F rancji prow adzą lo ­
kow ania z rządem  A denauera w sp ra­
wie liczebności formowanych dyw izji 
niem ieckich oraz ich uzbrojenia z 
czołgami i ciężką a r ty le r ią  włącznie 
o raz  w spraw ie włączenia tych dV- 
w izji do tak  zwanych „zjednoczonych 
sił zb ro jnych” . Próby zam askow ania 
tych poczynań powoływaniem się na 
konieczność wzmocnienia bezpieczeń- 
w a St Zj., W ielkiej Brytanii, F ran c ji
1 innych państw  Europy są w yraźnie 
bezpodstawne^ ponieważ nikt tym  pań­
stwom nie zagrażał i nie zagraża.

Tym bardziej bezpodstawne są za­
w arte  w nocie Rządu F rancuskiego 
próby  uspraw iedliw ienia planów re­
m ilitaryzacji N iemiec zachodnich po­
w oływ aniem  się na rzekomo odbyw a­
jące się zbro jen ia Niemiec wschod­
nich. Wszystko, co się twierdzi, na 
ten tem at w .nocie Rządu F rancji, je s t 
zm yślone od jfcczątku do końca i w 
najm niejszym  stópniu nie odpow iada 
rzeczywistości. W nocie Rządu Ra­
dzieckiego 7. dnia 19 października 
wskazano już na to, że takie ośw iad­
czenia rządów trzech m ocarstw  po­
zbawione są wszelkich podstaw. Tym ­
czasem całem u światu wiadomo, żc 
ostatnio w łaśnie Rządy St. Zj., W iel­
kiej Brytanii i F ran cji podejm ują 
wszelkiego rodzaju kroki, zm ierzające 
do wskrzeszeniu regu larne j a rm i i  nie­
m ieckiej i do odbudow y przemysłu 
zbrojeniow ego w Niemczech zachod­
n ich ,o raz  prow adzą już oficjalnie ro­
kowania co do tych spraw  z rządem 
A denauera” .

W spraw ie „obronnego” ch a rak ­
teru zachodnich układów nota ra ­
dziecka z 20 stycznia stw ierdzała:

„Rząd Radziecki w skazyw ał już 
poprzednio, że sojusz północno-atlan­
tycki je s t zam kniętym  ugrupowaniem

ł
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państw, w którym  na podstaw ie zmo­
wy pom iędzy Rządami F rancji, W iel­
kiej B rytanii i St. Zj., spośród w iel­
kich m ocarstw  wchodzących w skład 
koalicji antyhitlerow skiej, nie uczest­
niczy jedynie Związek Radziecki, oraz 
że ugrupow anie to ma w yraźnie a g re ­
syw ny ch a rak te r. O becnie d la  n i ­
kogo nie je s t tajemnicą., żc unia 
północno-atlantycka wymierzona jest 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i k rajom  dem okracji ludowej. Kroki 
podejm owane obecnie w stosunku do 
N iem iec zachodnich przez unię pół­
nocno-atlantycką stanow ią nowe po­
tw ierdzenie agresyw ności po lityki o r ­
ganizatorów  tego sojuszu — Rządów 
St. Zj., W ielkiej B rytanii i  F ran cji —

K om unikat o w ynikach sesji Rady 
zastępców m inistrów  spraw  zagranicz­
nych i Komitetu W ojskowego sojuszu 
północno-atlantyckiego, opublikowany 
w dniu  13 grudnia 1950 roku, głosi, 
że „na w spólnej sesji osiągnięto ca ł­
kow itą zgodę odnośnie do zaleceń, 7a- 
równo n a tu ry  politycznej ja k  i m ili­
ta rn e j, w spraw ie udziału Niemiec 

zjednoczonych siłach zb ro jnych” . 
•••O publikow any w dniu 19 grudnia
1950 roku kom unikat R ady sojuszu 
północno-atlantyckiego głosii: „Rada 
sojuszu północno-atlantyckiego stw ier­
dziła jedność poglądów swych człon­
ków w sprawie w kładu Niemiec do 
obrony E uropy” o raz „wezwała Rządy 
St. Zj., F rancji i W ielkiej Brytania 
do kontynuow ania studiów nad tym  
zagadnieniem  wspólnie z Niem iecką 
R epubliką F edera lną” .

W iadom o —  stw ierd za d a le j nota 
rad zieck a —  że w  ch w ili o b ecn ej to­
czą się w  tej sp ra w ie  ro zm o w y  
z udziałem  b y ły c h  gen erałó w  h itle­
row sk ich, a  w  szczególności gen erała  
H ansa Sp eid ela, byłego szefa sztabu  
Rom m la, o ra z  ge n era ła  A d o lfa  I le u -  
sin gera, b yłego  szefa w yd ziału  o p e ra ­
c y jn e g o  sztabu gen eraln ego  arm ii 
h itle ro w sk iej.

W szystkie te  fak ty  dowodzą niezbi­
cie, że Rząd F rancji, ja k  również 
Rządy St. Zj. i W ielkiej Brytanii., za­
ję te  są w chwili obecnej w skrzesza­
niem w Niemczech zachodnich n ie­
m ieckiej arm ii regu la rne j o raz o rg a­
nizowaniem sojuszu w ojennego k ra ­
jów  północno-atlantyckich z N iem ­
cami przeciw ko Związkowi Radziec­
kiemu i k ra jom  dem okracji ludow ej. 
D la całego św iata zupełnie oczywista, 
je s t sprzeczność z praw em  w szelkiej 
lorm y sojuszu wojennego z Niem­
cami, z. którym i F rancja , St.. Zjedno­
czone, W ielka B rytania i ZSRR nie 
zdążyły naw et zawrzeć tra k ta tu  po­
kojowego, legalizującego przerw an ie  
stanu w ojny.

Ten sojusz w ojenny  z Niemcami 
usiłu je się zam askować fałszywym i 
frazesam i o „obronie” Europy zachod­
niej. Jednakże bezpodstawność ta ­
kiego rodzaju  oświadczeń je s t oczy­
wista, ponieważ w stosunku do F ra n ­
cji i W ielkiej B rytanii, ja k o  też in ­
nych k ra jów  E uropy  Zachodniej o raz 
St. Zj., zarówno ja k  i Niemiec, nie 
istn ieje  żadna groźba w ojenna ze 
strony ZSRR lub k ra jów  dem okracji 
ludow ej” .

„Co się tyczy ponownie poczynio­
nych w  nocie Rządu F rancuskiego 
prób uspraw iedliw ienia po lityki rem i­
litaryzacji Niemiec zachodnich powo­
ływaniem  się na rzekomo tw orzone 
we wschodnich Niemczech jak ieś  od­
działy param ilitarne, to, ja k  stw ier­
dzała nota Rządu Radzieckiego z dnia 
30 grudnia 1950 roku, oświadczenia 
takie są całkowicie bezpodstawne
i nie m ają  żadnego uzasadnienia” _
stw ierdza nota radziecka z 20 stycz­
nia.

W w ym ienianych notach zaw arte  
były ponadto 'propozycje i kon trp ropo­
zycje w spraw ie zwołania kon feren ­
cji m inistrów  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw  d la rozmów na 
powyższe tem aty . W okresie  spraw o­

Przegląd  Z achodni, n r  3-4 , 1951
i

Instytut Zachodni



670 Kronika Niemieo współczesnych

zdawczym  nie osiągnięto jednak  d e ­
finitywnego porozum ienia w te j sp ra ­
wie. W omówieniu naszym  pom ijam y 
te  części not, k tó re  nie dotyczyły bez­
pośrednio spraw  niemieckich.

Ustawa o ochronie pokoju. Tak
ja k  w Polsce i innych k ra jach  ludowo- 
dem okratycznych, uchw alona została 
w  dn iu  15 grudnia jednogłośnie i m a­
nifestacy jn ie przez Izbę Ludową Nie­
m ieckiej Republiki D em okratycznej 
U stawa o ochronie pokoju.

Ustawa o obowiązku szkolnym 
w Niem ieckiej Republice Demokra­
tycznej, uchw alona przez tę Izbę 
tegoż dnia, stanowi w ykonanie a rty ­
kułu 38 konsty tucji Republiki. Posta­
naw ia ona, że powszechny obowiązek 
szkolny obejm uje  wszystkie dzieci 
i m łodocianych, których rodzice lub 
opiekunow ie m ają sta łą siedzibę nu 
te ren ie  N iem ieckiej Republiki Demo­
k ratycznej, przy czym dolna granica 
w ieku ustalona jest na la t siedem. 
Obowiązek szkolny wypełniany, być 
nia w szkołach państwowych Repu­
bliki, przy czym czas i m iejsce ustala 
m inisterstw o oświaty w porozumieniu 
z m inisterstw em  pracy.

Obowiązek szkolny ob ejm u je  ośmio­
klasow ą szkolę podstawową- oraz 
szkołę zawodową do czasu złożenia 
egzam inu końcowego z, nauki zawodu, 
albo do osiągnięciu celów szkoły za­
wodowej lub zakładow ej szkoły za­
wodowej, W razie uczęszczania do 
szkół ogólnokształcących odpada obo­
wiązek szkoły zawodowej. G órną g ra­
nicę wieku obow iązku szkolnego usta­
w a usta la  na lat 18.

Obowiązek szkolny rozciąga się ua 
regularne uczęszczane na lekcje o b ję ­
te pl anem nauki ,  na udział w innych 
im prt zach uznanych za obowiązkowe 
prze', m inisterstwo oświaty oraz na 
stosowanie się do regulam inu szkol­
nego.

Rodzice lub opiekunow ie dbać m ają
o w ypełnianie obowiązku szkolnego

przez uczniów; to samo dotyczy w ła­
ścicieli i kierowników zakładów pracy 
i osób, którym  powierzona je st pie­
cza, nad uczniami zawodowym i w za­
kładach pracy. W ypełnianie obo­
wiązku szkolnego może być wy mu ­
szone.

Młodzież ułomna fizycznie lub umy­
słowo uczęszcza do specjalnych za­
kładów, przy czym przepisy w te j 
m ierze wyda ministerstwo ośw iaty 
w porozumieniu z m inisterstwem  zdro­
wia.

Zwolnienia zbrodniarzy wojennych.
W yyioki Komisarz Stanów Zjednoczo- 
nvch w Niemczech zachodnich John 
J. Mc Cloy oraz dowódca naczelny 
am erykańsk iej arm ii okupacy jne j w 
Niemczech generał Thomas T. Handy 
ogłosili w dniu 1 lutego postano­
wienia dotyczące ułaskawień i zwol­
nień skazanych za zbrodnie w ojenne
i zbrodnie przeciw ludzkości prze­
stępców hitlerowskich.

Spośród 28 zbrodniarzy skazanych 
na śmierć utrzym ano w yroki śmierci 
jbdynie w  ste-iujaku do s i e d m i u -  
W tej liczbie zna jdu ją  się: szef Głów­
nego Urzędu A dm inistracji G ospodar­
czej SS, b. generał Oswald POHL 
naczelny zwierzchnik adm inistracji 
hitlerow skich obozów koncentracy j­
nych, oraz O tto OllLENDORF, szef 
tzw. „Einsatzgruppen". lotnych od­
działów egzekucyjnych, które w y­
m ordował) paręset tysięcy ludzi 
w kraj ach Europy wschodniej i po­
łudniowo- w se hod ni n j .

Przegląd zwolnień i złagodzeń -ka­
ry  d la  zbrodniarzy skazanych na 
u tra tę  wolności d a je  poniższa tabela:

-’) W jednej z poprzednich Kronik 
podawaliśm y — za mylną inform acją 
jednego z pism polskich — że Pohl 
został zwolniony, co niniejszym pro­
stujem y.
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N  a z w  i s k o 

!■ I f- Poppendick  
2- G  J o d
3. E  L a u tz  
*• W . von  Aum ion
0 I'- S d ile g e lb e rg e i  
6- TI. L iirn er  
' •  H. lijaier 
 ̂ II. Boberm in

9. H. Pook
10- E. T sclien tach er
11 -  M. K.:efer
12. ][. Ilohberg
13. W . Speklel
14. E. von Leyser 
l s - H. Lanz

E, D eh n er  
1^- II B riićk n er  
18. F . S ch w a lm  
19- H. H ubner

20 A. Krup]j Boh Im
21.
22.
23.
2 4 .  

26. 
2 6 .

2 7 .

28 . 

2 9 .  

3 0

3 1 .

3 2 .  

3 3  

3 4 .  

3 5

36.
3 7 .

p r  a w a 3) Kara dotychczas. Nowe orzeczei
1. 1 0  la t c. więź zwolniony
2 . ditto
2 . clitto
2 . ditto
2 . dożywotnio 

1 0  la t c. więz.
ł ł

3 . ditto
3 . 1 5  la t c. więź,
3 . 1 0  la t c w:ęz.
3 . ditto

’3 . 2 0  lat c. więz.
3 . 1 0  la t c. więz
4 . 2 0  la t c. więz.
4 . 1 0  la t c. więz.
4 . 1 2  la t c. więz.
4 . 7  la t c. więz. »

5 , 1 5  la t c. więz.
5 . 1 0  la t c. więz. ł l

5 . 10 la t c. więź. J»

6 / .10 la t więzienia „ bez konfisk.
l konfiskata mienia

6. 10 la t o. więz. M

6. 12 la t c. więz. ) t

6. 12 la t c. więz. i )

fi. 10 la t c. więz.
6 ditto Ił

6. 9  la t c. więz. >>
6. 9  la t c. więz.
fi. 6 la t c. więz.
6. 6 lat c. więz. 1}

7 . 20 lat więz. 10 lat
7 . 1 5  lat więz. zwolniony
7 . 10 la t więz.
7 . 10 la t więz.
7 . 2 5  la t więz 10 ’l at
7 . 20 la t w*ięz. 1 0  lat
7 . 1 5  Jat więz. 10 lat
7 . 1 5  la t więz. 9  la t

F. Riihl
F. von Miilow 
E. M uller 
E. ITmid remont 
E. Janssen 
K. Eberhawlt 
M. Thm 
TI. Korsćlian 
TI. Lehm ann 
H. II. Larnniers 
U. Kehrl
lir. v. Schwerin-Krosigk 
W. Keppler
G. Berger 
E. Yesemayer 
P- K orner 
P- Pleigcr

*) Znaczenie cyfr oznaczających ,,Spraw y’: następujące:
1. Proces lekarzy  winnych zbrodniczych doświadczeń na ludziach;
2 proces urzędników hitlerow skiego ap a ra tu  spraw iedliwości (winnych 

m .in  masowego w ydaw ania wyroków śmierci);
3. proces wyższej hierarchii SS i obozów koncentracy jnych;
4. proces winnych m ordowania zakładników;
r) proces „E insatzgruppen” , por. w yżej o O hlendorfie;
6- proces K ruppa i wspólników (w sensie krym inalnym );
" proces wyższych urzędników  ministeriów Rzeszy;
3. proces tzw. „generałów  potudn.-wschodnich", za zbrodnie na Bałkanach
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N a z w i s k o S p r a w a Kara dotychczas. Nowe orzeczenie
38., marsz, Milch dożywotnio 15 lat
39 gen. R einhard t ditto u trzym ane
40. gen. Hoth ditto
41. vou Kiichler 20 la t więz. 12 "lat

I dożywotnio utrzym ane formal. 
f )  łf42. gen. W. List 8. ditto

43. gen. W. Kuntze
, 8 I

(obaj zwolnieni 
do odcie

wobec „niezdolności' 
rpienia kary)

44. S. H andloser 1. dożywotnio 20 lat
45. O. Schroder 1. dożywotnio 15 lat
46. G. Rosę 1, dożywotnio 15 lat
47, K A. G enzken 1. dożywotnio 20 lat
48. F. F ischer 1. dożywotnio 15 lat •
49 H erta  O berliaeuser 1, 20 la t więz. 10 lat
50, H. Becker-Freysing 1. 20 la t więz. 10 lat
51. W. Beigelbiick 1. 15 la t więź. 10 lat

Spośród skazanych lekarzy (sprawa 
n r  1) H elm ut Poppendick przeprow a­
dzał w obozie w Buchenwald dośw iad­
czenia z tyfusem  plamistym, k tóre 
kos-ztowały życie 3000 ludzi. Siegfried 
I fandloser przeprow adzał dośw iadcze­
nia z żółtaczką, z wodą m orską, »im- 
nym i rozrzedzonym powietrzem  oraz 
z gazam i tru jącym i. O skar Schroder 
przypraw ił o śmierć z górą 500 więź­
niów przy doświadczeniach z gazami 
tru jącym i i rozrzedzonym  powietrzem . 
F ritz  Fischer przeprow adził w obozie 
w R avensbruck z górą tysiąc o p e ra ­
cji eksperym entalnych na zdrowych 
więźniach, z k tórych nikt nie wyszedł 
żywy. I le r ta  O berhaeuśer, asystentka 
straconego za te sam e zbrodnie p re­
zesa hitlerow skiego Niem ieckiego 
Czerwonego Krzyża, prof. G ebhardta, 
wym ordowała przez operacje  i za­
strzyki benzyny setk i więźniów P rze­
prow adzała także doświadczenia z ra ­
nam i postrzałowym i. H erm ann Bee- 
ker-Frcywing i W ilhelm  Beigelbiick 
p rzeprow adzali rozm aite doświadcze­
nia na więźniach, in. in, na dzieciach4).

4) Bliższe szczegóły o działalności 
zbrodniczych lekarzy  hitlerow skich — 
patrz moją recenzję ze zbioru do-

C entralily  Zarząd Zjednoczenia P rze­
śladowanych przez reżim hitlerowski 
(W N ) zglo-dł najostrzejszy  protest 
przeciwko tym  postanowieniom.

Z procesu K ruppa ,i tow arzyszy zna­
leźli się na wolności wszyscy skazani. 
Zaznaczyć należy, że Krupp i tow a­
rzysze m ieli na sumieniu nie tylko 
przygotowanie wfyjny, i to na dhigo 
przed H itlerem , i nte tylko ogólne po­
p ieran ie m ilitaryzm u niemieckiego 
pod w szelką postacią, a le  i a b ro d n ie  
przeciw ludzkości, popełniane n:i więź­
niach obozów koncentracyjnych od­
danych do dyspozycji firm ie K ru p p

Ogólnie zauważyć należy, że wyroki 
w ydaw ane przez am e rykańskie sądy 
w ojskow e na hitlerow  kich zbrodnia­
rzy w ojennych odznaczały się o b ra z u  
niezwykłą łagodnością, jak  to zresztą 
widać z pan i przytoczonych przykła­
dów. Tym  bardziej rzuca się w oczy 
zwolnienie kilkudziesięciu takich zbro­
dniarzy, których nawet te sądy uznały 
za zasługujących na w ieloletnie kary  
ciężkiego więzienia.

kumentów M itsoherlicha i Mielkego 
w num erze 7/8 1947 „Przeglądu Za­
chodniego” .
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Nowa faza walki o jedność Nie­
miec wywołana odmowną odpow ie­

d z ią  bonnskiego kanclerza A denauera 
na' propozycję prem iera Grotew ohla,
o  czym pisaliśm y w poprzedniej Kro­
nice, zn a jd u je  sw oje szczegółowe 
om ów ienie w tym  n r „P Z.” na in ­
nym  miejscu. T u ta j należy jedyn ie 
izaznaczyć, iż szereg pism zachodnio- 
niem ieckich — także prawicowych —

odnio-ło się krytycznie do stanow iska 
A denauera. W wielu zakładach p racy  
uchwalono na znale pro testu  s tra jk i 
krótkoterm inow e.

Wizyta prezydenta Piecka w War­
szawie, przypadająca w okresie spra­
wozdawczym, została już omówiona 
w poprzedniej Kronice, w  odrębnym  
opracowaniu. Andrzej Józef Kamiński

Zniesienie kart żywnościowych na 
niektóre artykuły spożywcze w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej.
Rada Ministrów powzięła w dniu 22 
grudnia 1950 r. uchwałę, na mocy 
k tó re j znosi się ograniczenia kon- 
sum eji na wszelkie przetw ory zbo­
żowe oraz strączkow e od 1 stycznia 
r. 1951 Od tego czasu obowiązywać 
będą na te artyku ły  nadal ceny w y­
sokości cen kartkow ych, a  jedynie 
ceny  na pszenicę i na przetw ory 
z pszenicy ułożą się na cokolwiek 
"wyższym poziomie W ynika to z ko­
nieczności im portow ania poważnych 
ilości p zenicy i subw encjonow ania 
tych zakupów

Podwyższono też przydziały cukru 
d la  dzieci do lat 15, d la  chorych, 
szpitali, oraz dla niektórych katego­
rii rolników. Kierownik Urzędu In­
form acyjnego prof. E isler podkreślił, 
że reglam entow anie różnych a rty k u ­
łów uważać można za dziedzictwo 
w ojny. Kto zdąża do w ojny, zastana­
wia -się nad możliwościami ograni­
czenia konsum eji.

Rz.ą<] Niem ieckiej R epubliki De­
m okratycznej znosząc szereg ograni­
czeń d a je  wyraz sw ojej konsekw ent­
nie prow adzonej polityce pokojow ej. 
O graniczenia kasować "ię będzie 
stopniowo, a  ceny na a rty k u ły  u trzy ­
mane będą na niskim poziomie.

Zobowiązania ku czci 71-lecia uro- 
<lz.in Generalissimusa Stalina. Na te ­
ren ie Niem ieckiej R epubliki Demo-

ŻYCIE GOSPODARCZE
kratycznej podjęte zostały masowe 
zobowiązania z okazji urodzin G ene­
ralissim usa Stalina. Zobowiązania te 
szły w różnych k ierunkach. T ak np. 
Zrzeszone Uspołecznione Przedsię­
biorstw a Budowy Lokomotyw i W a­
gonów w W ildau podjęły w alkę
0 pełne w ykorzystanie 8-miogodzin- 
nego dn ia pracy. Przez dobrą o rga­
nizację i s ta ran n e  przygotowanie 
pracy ja k  i  przestrzeganie dyscy­
pliny pracy zobowiązano się w yko­
rzystać w  całej rozciągłości 480 mi­
nut, k tó re  norm alny dzień p racy  w y­
nosi. P racow nicy tych zakładów są 
zdania, że nie tylko prace fizyczne, 
a le  również i techniczno-adm inistra­
cy jne należy planow ać na godziny
1 minuty.

Każdy pracow nik za jm ujący  stano­
wisko kierownicze zobowiązał się do 
pewnego postawionego mu term inu 
opanować całkowicie m ateriał, k tó ry  
jest mu potrzebny d la  właściwego 
wykonania pracy w  ram ach P lanu 
Pięcioletniego, Drogą w zajem nej w y­
miany doświadczeń o raz drogą do­
szkalania pow ierzonych sobie p ra ­
cowników będzie on stale podnosił 
poziom pracy. Zobowiązanie in ten ­
syw nej w spółpracy z kom órkam i ak ­
tywistów i inteligencją techniczną 
przyczyni się do osiągnięcia w iększej 
wydajności.

W reszcie zespół kierow niczy w W il­
dau podjął się z w łasnej inicjatyw y 
uspraw nić pracę technologiczną, aby
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